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H, Berlina d. l  Czerwca. warunkiem  iednak przyfląpienja do ogol-

Pospieszam y udzielić publiczności nego zw iązku  przeciw F ra n cy i .  *Vl zna
« a d ę r  pocieszaiącą w ia d o m o ś ć ,  którą dzi- b v d ź  pew nym  że t a k o w e  przyfląpienie
sia y  odebraliśm y i usk jtecznio.iem zoflanie w an ’ óciu lub

W ła ś n ie  w tey ch w il i  ( o  godzinie rmiu przeciągu, w którym  to czasie po-
w  poł do kmey wieczorem) p r z y b y ł  go- ! ze y  pomienione o s o b y ,  chciały  b y d ź  
niec od Jenerała ę z e r n is z e w a ,  z  naflępu- iuz z 'powrotem w  Stralsnndzie. 

iącem  doniesieniem ^  Berlinie d. r C zerw ca  1813.
Jenerał Czerniszew posunął się Spie- K rólew skie  W ie lk o r z ą d z t w o jt o y s k o -

szoym  pochodem z J e r i c h o w a  aż ku Hat- w e ,  kraiow. m iedzy  E lbą  i Odrą.
bertładf. S tan ą ł  onegday o j t e y  z rana (Pod.^ , U  E f i o c —  Sack»
pod tem m iaflem , gdzie z a d a ł  1600 pie- Rapport naocznego świadka o walce
choty i 80 zan darm eryi F r a n c u z k ie y , a  pod H aiberfladt, dnia  30^0 J / la ia
oraz >4 dział  i 60 w o zo w  am m u ąicyi-  fioczoney.
nvch. Skoro o k oliczn o śc i ,  które przez czas

U s z y k o w a ł  się n iep izyiaciel  w  celu nieiaki w ó ysk o  nad dolną Elbą w pozo-
zadania c ięzk iey  klęski korpusow i Czer- row ey nieczynności t r z y m a ł y , Hafy się
niszew a , i dla odparcia  o n e g o ż , i na ten m m ey cięzącem , Rossy vski Jenerał M a -

koniec o tab orow ał się w o z a m i,  W po- jor i Jenerał A d ju ta n t ,  H rabia Czerni-
f^odku których  fianął w  czw orogranie. s r e w , p o fia n o w ił  przeprawić się z sw oim
R o zp o c z ą ł  się m ocny ogień k a r ia c z o w y  •, korpusem przez E lb ę ,  o d eb ra w szy  wprzo*
korpus C zern iszew  a nie o flyg ł  b yn ay-  d y  przez w y s ła n e  podiazd y  w ia d o m o ś ć:
m n iey  w z a p a le ,  lecz rzu ciw szy  się na iż znaczne pociągi arty lery i  zn ayd u ią  się
n ie p rz y ia c ie la ,  u b i ł  mu 4 do 500 lu d z i ,  m.ędzy Halberfladi j jyia deburgiem.
z d o b y ł  w szyh k it  d zia ła  i. w o zy  ammuni- Czternaście d z i a ł ,  (*) wiecey ’ iak 60 wo-
cyine. Nieuszedł ani i e d e n  c z ło w i e k , za- z o w  p roch ow ych  do 800 koni od po­
cz ąw sz y  od dow odzącego  Jenerała d yw i ciągu , znaczne za p a sy  obrrii tW '  odz ieży

z y i ,  a ż  do oftatniego żo łn ierza .  d la  w o y sk a  Francuzkiego p r z e z n a c z o n e y ,
Hrabia H a k e , k tóry  tu dziś rano zdobytem i zo f la ły  d nia 15020 AJaia pod

p rzeb ie g a ł  iako  goniec z Stralsundu do Haiberfladt. W eflfa lsk i  Jenerał d y w iz y i
g łc w n e y  k w a te r y ,  p r z y w ió z ł  bardzo  przy- O c h s ,  tociu officerow i w ięcey  tak 1000
iemną w iadom ość  : i e  Angielski pełno,mo- żo łnierzy  doflało  się w  niewolę
cn y  P oseł  przy d w o rz e  S zw edzkim  , Pan Jenerał C ze-n iszew  p rz e p ra w ił  się

T h o r t o a , łenerał Angielski H op e, naczel- przez Elbę dnia 28go 'wieczorem pod
n y  F o s s y y s k i  Jenerał Suclueln , i Szwedz- F e r c h la n d , a dnia 3°go  zrana o godzinie
ki  Kanclerz dw oru Baron W etterf lred t,  g c i r y , ftanął pod Haiberfladt. Zn ik ła  na-
p o p łyn ę li  do K o p en h a g i,  dla uczynienia dzieia p ooeyścia  niep rzyiaciela  r przeszłe
K ró lo w i Duńskiem u z łtrony A D glii ,  ko- go bowiem  leszcze w ie c z o r a ,  odd zia ł
r zy B n y ch  nader do pokoiu proiektow, pod zan darm eryi W efifa lsk iey  u w iado m ił  go

(*) M ięd zy  tętni, 10 Praskich i2tofuntow ych , ktore W p r zestfey  w ojn ie do fle ty  t i f  by* 
ty nieprzyiacielowi.



o zbliżaniu się woyaha Rossyyskiego. Leczncgo Podpułkownika Hrabiego Thu-
Jenerał Czerniszew r o z p o z n a ł  Dieprryia* 
c ie lą ,  Rrory przed Dramami w nader ko* 
rzyftnem  lian ow isku, swe w o zy  ammuni- 

cy ine  u b aw iw szy  w czw o-ogran  , u sz yk o ­
w a ł  w nim piechotę- Jeden bok czworo- 
grami blisko lezące o g ro d y ,  drugi bliska 
w a w ó zif la  d ioga  i row  g<ębok,i, a środek 
n .a t io  < 500 iylKO krokow  od niego le­
z ą c e ,  zabezpieczamy od natarcia  ja z d y .  
Aj im o tego i nmno znużenia k o n i,  które 

15 nul w 3 °  godzin ubie g ły ,  puflanow ił 
Jenerał u u trzyć  u tz zw to t .zn ie , g d y z  inny 
transport a r ty le ry i  zas łan ian y  od 41100 
piechoty i 400 jaztlj' , by ł  iuż o kilka 
ty lk o  otil od Haiberttadt. D w a  putki ko 
zakow ., wsparte od pułku dragoDow, w y ­
k o n a ły  Szczęśliwie dany im ro z k a z ,  a b y  
t i .e p rz y a c ie ia  o d c ę t y  od mialta , w krót­
kim boH itm  czasie zaię^fy bram y luoe 

pułki kozackie  o .o r z y t y  o bozr T u  roz­
p o czę ło  się ż w a w e  , lecz n.erowne w siit  
t m e  ł  d z . a ł ,  nieprzytaciel  bowiem Rrze- 
la t  do nas z 4tu dział  m ię dz y  którrmi  
L y ł o  j o  dwuna l io f uu tow yi h  , a my t y l ­
ko  z ach sześciofuntowych odp ow ia dal i ­
śm y  mu. D z i a ł a  nasze korzy (tnie u b a ­
wione  przez kwatermif i i za  B o g d a n o w i ­
c z a ,  i dobrze od cff .cerow ar ty leryi  kie­
r o w a n e ,  tak s k u t k o w a ł y :  ze w krótkim 
czas ie  pięć w o zo w  proc how ych  nieprzy­
jacielskich w y l e c i a ł o  na powietrze ,  a ie- 
dDO dzia ło  ,z ł o ż y s k a  zottało zrzucone.  

D o w i e d z i a w s z y  się Jenerał : ,  i e  w y z e y  
Wspomniony drugi korpus nieprzyiaciel- 
ski ieft nader blisko i iuz uciera się z 

k o z a k a m i ,  pofianowi ł  ogolnem natarciem 
j a z d y  Da czworogran n i ep rzy jac ie lsk i , 
l k o ń c z y ć  tę nŁ*r&wn,ą walkę-  Nayprzod

pułk Szumskich huzurow, pod wodzą wa-

m auię, uderzył z nie uftraszoną od w ag ą  na 
ieden boR m e p rzy ia c ie ia , na drugi zaś 
natarł p.ułk dragonów R ygskich od Ajajo- 
ra Kulem ow  dow od zon y O D adw a puł­
k i ,  wspierane dzielnie od trzech pułków  
k o z a c k ic h ,  rozb iły  w s z y l l k o ,  w y c i ę ł y  W 
pień część w o y sk a  nieprzy lac ie isk iego , a  
rejztę  w z ię ły  w niewolę. T ra fn o śc ią  u- 
rzaJżaii 1 doKładuością a oraz m eztwem4 * *
w y k o a a n i a ,  w y p r a w a  ta za y m ie  piękne 

j n i e y s c e  w dzieiach teraź n ia yszey  kam- 
partii.

Niewiele flraciliśm y , n ieprzyiaciel  
z a ś ,  k tó ry  m iał  2000 (1600) lu d zi ,  tein 
w ięc ey  utraci*, kiedy jazda przy natarciu  

m ed aw ała  z początfcu przebaczenia , i pole 
z a s ła ła  trupem ; oddział ten ,  w y . a w s z y  
Jenerała i z a n d a - m e r y ą , z sam ych  śkłh- 
d a ł  się Francuzów

N atychm ialt  po ukończeniu w a l k i , 
Jenerał C zerniszew  w y s ła ł  dw a pułki ko­

zaków  gościńcem Brunśw ickim , dla wspie­
rania vaczepianego tam re w o y sk a .  Nie 
p r z y i a c ie l , zan iech aw szy  natarcia, co ­
fn ą ł  się do wsi. Jenerał dopoty  utrzy­

m y w a ł  się w  R an ow isku, dopoki nieapro- 
w ad zon o  w bezpieczne n teysce zdobyte  
d zia ła ,  inne oraz w o js k o w e  s p r z ę i y , i  u- 
d a ł  się do Kochftadt trzy tr.llt Jife Ha 1 ber- 

ftadt, częścią  dla dalsaego zas łan ian ia  
tran sp o rtu , częścią  dla in n ych  za m ia ­
rów .

—  I/nta 5. —
F o w ro c ił  tu z Stralsundu Jenerał M a ­

jor  W irz b jc k i .  P rz e ieźd za ł  tędy goniec 
R ossyysK . z H am burga do W r o c ł a w i a ,  a  
goniec Angielski’ z  Stralsundu do g ło w n e y  

k w a te r y  w o y s k  sp rzym ierzony  cn W y ­
rusz,yt b ąd  do Juterbock trzeci ouwodo*

W
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rry  bataliion pieszego Kolbergskiego puł- haubicę i dw a działa. Świetne to natar-
ku. W y ie c h a ł  fląd do Stralsundu A d ju- 
tant K ró le w icz a  S zw ed zk ieg o  , M ajo r  
T L u r n ; uiemniey o c h o tn ik ,  R ad zca  Sta* 
nu H rabia D ohna ■ W u n d la k e n  , iako go­
niec do Hamburga.

'  1 —  D nia 6. —
W t e y  ch w ili  odeb raliśm y Łafiępuią- 

c e  urzędow e o zn a y m ie n ie :
”  Ufność , którą publiczność w  d z ia ­

ła n ia c h  przeznaczonego do zapłonienia fio- 
l ic y  kórpusie Jenerała porucznika Biilow 
słusznie p okład a  , ie(l nam pbwodem do 
doniesienia iey iak nayśpieszniey o fioczo- 

n ey  szczęśliwie onegday pod Uuchau. po­
tyc zce .

”  N ieprzyjacielski koppus, k tóry  w 
l iczbie  o k o ło  30,000 ludzi pod rozkazam i 
X cia  Reggio (  O ndinofa , za czarną  Elfter 
B a ł ,  pofląpił  naprzód ku Sonnenwalde i 

u d e rz y ł  onegday ż y w o  na flraze korpusu 
Willowa., k tó ry  z Cottbus do Luckau  b y ł  
p o f lą p i ł , nim potrafił się z łą c z y ć  z b r y g a ­
d am i BorAella  i Bojena, Jenerał Rtilow 
a a ią ł  f ian o w iśk o , zo fiaw uiąc z przodu 
L u c k a u  , T a  k o rz y f ln y ch  w z g ó rk a c h ;  nie- 
p rzy ia c ie l  r o z w in ą ł  swoie s iły  przeciw 

m iaflu  chcąc go  op an o w ać , w  czcm  w spie­
r a ł y  g o  k u p y  flrzelcow , i przypuścił mo- 
cnemi kolum nam i piechoty szturm do mu­
r ó w  i do b ram y mialla. O sada broniła  
się u p o rczyw ie  i nieprzyjaciel  z o f la ł  z w ie l­
k ą  Brata o d p a r ty ,  poczem spalił  g ra n a ­

tam i przedm ieścia i cz ę ść .m ia f la .  T y m  
czasem  z rozkazu Jenerała BuJow Prusko- 

T*Rt)»Syy5ha j a ź d a ,  pod dow ództw em  Jene­

r a ł a  m afora  O p p e n ,  rzuciła  się n a -p ra w y  
rt?ok H ieprzyiaćiela , rozpędziła jfiego j a ^ ę  
i  czworo^t^atiy pie-Choty. Z a rą b a ła  zn acz­
ną ‘ l iczb ę  ńieprzyfaćiCł i  z3bra ła  ieiiną

cie naszey ja z d y '  połączon e z ż y w y m  na­
padem w a le c z n y  naszey piecnoty z przed­
m ieścia, przym usiło  nieprżyiaciela  Jo u1łe- 
pu i z a k o ń c z y ło  w a lk ę  która od g ó d zh jy  
to z rana do ptey w wieczór trw a ła  ' i 
w o y s k e m  uaSzem n a y w ię k s z y  pzyui Za­
s z c z y t ,  g d y ż  w n i e y  z n a y d o w a ły  się ty U 
ko trz y  b ry g a d y . •—  Stratę rrieprz'yiaciel­
ska Yachow ać m ożna do syoo  ludzi; - po 
b o iow isko  p rzy  sp alonych  przedmieściach 
i l e ją c y c h  f łm  raw fcżkich ranionych

"w y ( ła w ra  okropn y w i d o k .  Przy  o‘dey-
ściu sz tafety  'zebfbno iuz -500 'jeńców / a 

ochotni flrzelcy i lekkie woyska^przyp^o- 
w a d z a ły  ich ie s ź c ż e 'zaw sze. Jeńck tpo*> 
wiaćfaią, fa k n ż  wyriędzhione ich' tWbrże f>o- 
tw ierflzaią, ze wóy'sku F ran cu zkiem  
nay większy uiedoftałek pąuiue.

”  W a lec zn i  Ferlin czy  k o w je 'l ia ra ć  się 

zapew ne teraz b ęd ą , iz inęzńi nasi w óidw  
n:cy nie dozpaia  niedonafkti , 'a te^ ly^ O  
ścigać będą mogli m e p fz r i ł ić ię la .

”  Późno w w ie ć z f c r ^ ł ł jc z y ł ‘się d o w o ­
d zą cy  Jenerał z ler.ęratem1 , ł Pf3 jorem jBor- 
Rel i Pułkow nikiem  Bóyen. ^ i ie ń r fy ia -  
ciel cofa się przez f?Óón'grwaT3‘e skąd 
p r z y b y ł ,  i ż y w o i e f t  ś c ig a n y . ,>ł G on ią  go 
Jen era łow ie-B o rfle ll , Oppen i 'H a r p e ' l e k  
kięmi w o y sk a m i.

W Berlipie d. 6 Czerw ca 1813.
O d  w o y sk o w e g c  rządu miętlży E lb ą  

i Odrą.
L*Estocq. ’ Sack,

—  D nia  7. —
W t e y  chwili (ogcrdzfnre w p ó ł  do 

szofley p o{półudp'uj)  p rzyb y li  ’tu gońcami 
Kapitan -od S 2 t a b u  gw a rd y i  Cesarsko* 

H o s s y y s k ie y  K rarnin , a a f a t a n t ' Jiacze^ne-



go "W odza,fłW łertłar tęg o ł  kah&łu V' i IrtM (tJWbrfa •*fh'rtĄ»k-t.*ir
k a r c i a r  de *Tdi!j , '  r ?  rkfccuifeffułk&WŁ.k c.*arieitf*aW u' f l i l tW tk a B i te m  ty irrlfią*
^ o n te n i lk s , .  od szfabn Xci i ^NWifsżktfcl* c jd h  ' N a jm ó w a r1 l8dzi óe1 firańiem^ferut:
•Wtfcgo , ''ś ^ S ił i tfy  foo' 'bl&fic ^f& iftbufga * z i do 'inntfch ' VfeVot,? ,i '#<1fy  J |łnS ft,'® ia

tftnieS ierienj o rz&Varę"iu fozey trm i £a- iA ft^Scu if>kl6W go-”p ftc z  “rfiep rzy ladW , 
frzeftcim u krbkowf oieprzy »ćieTshiirt. poRawił. Za fak "^ękTiy i cĘwafkbn]’ 'ti-

— IDisia S — czyóek teg o , :głav*ha'Jhdnii>wRrat;y'a kom*
CeśUrfc^o- A u R ryaćki Jeaerał H ra b ia  

Jłeipperg p r z y b y ł '  tu zS zlohoIn .u  i u da ł  
j i ę  do p-tbiM-y k w a te ry .  T a m ż e  póiechał 
C esarsko  A u firyaek i Radca pd^efRwa, 
’E a ro n 'B in d e r  ^Je titiegrlffefo. P r z / h y i y  
tu z Peferzburga Szw edzki Rctmifirz Hra- 
ł>ja L Ówenhlefm , p^ierfiał do Śtr&lsundu.

-■ęfcSiYstbd- R ó ś s jy s k i  H rabia  ^ISdssel* 
rode p r z y b y ł  tu gońcem z Boitzenbisrga.

D . ‘5 przeprow adzonym i tu zofiali

W R P a l S k i  Jenerał d y w iz j i  O chs i P u ł­
kownik "JUóśTgfce , o b a  zabrani pod Hal- 
fjetsźtadtetn \ "d, dgo g b ran cu zkich  oflice* 
row »i -'^52 ludzi Ćakze pod ^ a lb e r S z ta d -  
tem W ńtewolą ” przez CzerniszeWa zabra* 
p y c h

%  Tw eru d. 25 Kwietnia (d . k.)
( t  J\uryera liteuskiego.)

G ł o w n a  adm in iP racya  komrrunika- 
Ó yy  lą d o w y c h  i w odnych o d eb ra ła  tiemi 
dnra/ni ed Naczelnika 6go ókręgu donie­
sienie , iz k a n a ł  O giń sk iego ,  przez-rożne 
poboczne r/eki łąc zą c y  Dniepr z Niemnem, 
góRuł t ietisZk'o'dzcnj ód ń ie p rz y ia ć ie la , 

k ra iu  ta m te js z y m  'brdątego, ^ " r z e -  
i z j ' t e y  w ie lką  prżyHugę uCżynfł "Piński 
kupiec lw s z e y  gddy Szewel M o w s z o w ic i  
L ć w in ,  posiadający  malarek T elech ah y. 
PrZeięty gdrliWośćlą dohfa  ‘ plSWsZecfrtie* 
go . prZez c^ ły  c z d s ą j o t y  tH lrflef,r’zyi'a'£loł, 
ddlłl^dał dn tiayw lełfszcrgo, i le  fe^ło w 
mt)irftiściJi¥ g o , Ir^^nra , ‘ dfcSłb \ltfzyffia- 
m a _w  Ccił&Sci hr/drćtechńr<*zny cb budów

"jnunikacyi lą d o w y c h  J i R o d n y c h  0^0- 
wićii.k1em sV v m  p oczy lu le  o ś w ia d c z y ć  
mu WdVięcżuość sWóię.

Z**Ncrw y a. ł  "Alaia (d. i .)
O dn oga Finlandzka m o r ż a ^ a l ty c K .e  

g‘o"tem r dniam i żupfełńie się z. ló d o y  o-
L' . . Ł.c z y ś c i ła

Z  Lipaw y d. n.6 Kwietnia '{d. ł .)
D o  dnia dzisieyszego zawinęło  do 

tuteyszegO portu 13 okręt o w kupieckich 

"próżnych i z sola: Rad zar w y s z ło  na
1 ‘ ’ ‘ * » .morze 20 o k r ę t e w ,  z ty c h  12 z  rozncmi 

to w a r a m i,  reszta proztre,

Z  hnołetisla d. 24' Kwietnia (d. Ji.)
M ie sz k ań cy  tuteysi pn dniach sniut* 

ku i p ła r z o ,  z rad ością  oochodzili  tu u- 
rc c zy f io ść  Z m a rtw y c h w fia n ia  Pańskiego. 
Koścjoł P an n y JNIaryi S m o le ń s k ie j ,  k t ó ­
r e j  obraz um ieszczony ieft nad bram ą 
tw ie rd z y  , prześlicznie rzęsiRym ogniem 
b y ł  o ś w ie c o n y , ą z położenia swego na 
w szyflk ie  flrony pełen w spaniałości przed* 
R a w ia ł  v*i'dok. 1 P rz e w ie le b ry  Teofilakt  
A rc y b is k u p  R i^ zarski i Ż a r a y s k i , i Iry* 
neusz R śkup Smoleński i D o r o h o b u z k i , 
wr dniu tym celebrow ali M sza S. w  po­
śród licznie zgrom adzonych tu urzędni­
k ó w  i obyw ateli .  Pc M sz y  odprawiono 
dziekę7vnne m od ły  do "Pani 'Z a h e p o w  , z  
p roztam i o Iługie lata  dla 'J. Ifnper. M ci 
i ca łego  N^yfaśn. Jego b o m u , y, pośrod 
bićia  tr< d^wbny 1 "^romń d zia ł .  — Przez 
c a ły  tydzień IWifeteczny irw ały  t u , p o ­



dług z .  r y c z ą . i , publiczne z a b a w y  , a mie­
szkań cy  z a ż y w a i ą c  iuz pod opieką do* 
broczy  nnego rzaau s ło d y c z y  p okoiu ,  zu- 
peZney oddaw ali  się w e s o ło ś c i ,  wynurza* 
iąc  szczerą  sw ą radość i braterską zaw za-  
iem  ieden i ku drugiemu miłość.

A  Usilna d. 25 Kwietnia (d. k.)
P o  wkroczeniu tu n ieprzyiacioł znie­

w a żo n y"  praw ie  gojiał tuteyszy  k lasztor  
G recko R o s s y y s k i  S. D ucha. 2£araz na 
początku po ltaw .on o  w nim w ielką l ic z­
b ę  k o n i ,  tak ze n iety lko  dziedzińce i 
o gro d y  za p e łn io n e ,  a le  n a w e t  kościół L 
ka p lica  niemi obitawione b y ły .  T r w a ł a  
to  w ięc ey  trzech tygodni. Poźn iey  konie 
*  klasztoru w y p ro w a d zo n o  ; ale w raz  w  
s a m y m  kościele około  dwóch tys ię cy  

f r a n c u z ó w  i innych n a ro d o w 'u m ie s zc z o ­
no. U tr z y m y w a n i  w k o ś c ie le , nakładali  
w  nim ognie i gotow ali  sobie iedzenie ; 
zam u li.  drew porąbali i spalili wieie św ię­
tych  o b ra z o w ,  a nawet i drzwi Carskie- 
n u  zw ane. Potem klasztor na lazaret ©- 

b r o c m o . Przez c a ły  ten c z a s ,  iako t e z ,  
po wygnaniu już Hąd n iep rzyia c ie la ,  na- 
bożeńtlwo od p ra w iało  się w kaplicy  zi­
m o w e j  , do tegoż klasztoru oalezące y .  

T e r a z  kościo ł te n ,  podług m ożn o śc i,  na 
now o z p rzy lłoyn ą  w spaniałością  p r z y o ­
zd o b ion y  szczegolnieyszą  gorliw ością  i 
kosztem Kupca S łu c k ie g o ,  który nieda­
w n o  przyiął  praw ow ierną uaszę religiią.

O d  dni.i wie lk oc zw art kow ego  w  ko­

ściele tym  na nowo poświęconym zaczę ło  
się o dp raw iać  nabożeńltw o.

Z  Londynu J. i Q> Aluia.
W y ie c h a ł  ftąd K o z a k ,  k tóry  tak  

długb b y ł  tu przedmiotem ciekaw ości pu­
b l ic z n e j ,  X iąze  Rejent d arow a! mu przed 

w v ia z d e m  piękny p a łasz  o a  c z a rn y m

X . 5 7 6  ) (
a xa m itn y m  pasie, z srebrną ła d o w m c ą ,  
na którey c y fr a  X ięcia  i korona b y ł y  
w y r y t e ;  pałasz w łasn ą  ręką zaw ies .t  na 
nim. K o za k  ofiarował m alarzowi pukiel 
w ł o s o w , a  gospodarza , u którego mie- 
s z k a ł  pożegnał temi s ł o w y :  ”  Przez dnf 
s i l t a  po żyw ałem  z iooą chleb i sol; tak  
w  dniu p ie iw szym  iako  1 ofiatnrm b y łeś  
dla  mnie równie dobryrn. D z ię k u ią  ci. „  
—  Dzienniki Angielskie jyouszą po tak  
dobrem tu p rzyięc iu  Koza%a teg o ,  iż  
rząd legc wyniesie go na Ropień office-
ra.

Stan Obecny Syp' In 

( z pism a Anąielseitgo  ; tiells weekly M et-  
seti^er. )

R ząd  S y c y m  i p iaw .e  n aw et sam a 

w y s p a ,  zoaie sie zupełnie teraz zo l iaw ać  
w mOcy A u g u s o w ,  oddalenie bow iem  
K ró lo w e y  z kraiu zdaie się zniierzać do 
przym uszen.a S y c y  l iy c z y k o w  , a b y  podda­

li . się opiece K ró la  i Parlam entu Angiel- 
skieg^. Z  tego Jwięc względu nie m oże 
bydź oboiętną dohładną n ia d c m o ^ '  o tc 

raźn ieyszyc li  Itosunzach poiuycznyołi  i  
ftrocnictwach , ra  które d w or i m ieszkań­
cy  się d z i e lą ,  częścią  ala  utrzym ania  

sp raw y Anglii , tC2<jścia (Ma iey Osiabie- 
nia. _I* '

W  królefiw ie i p rzy  dworre S y c y l i j ­

skim są może 4ry flronnictwa. R o z w i­
nięcie ich w idokow  s i ły  i c z ę ś c i ,  z  kló* 
rycn  się sk ładaia  , obiaśni n a jn o w s z e  w y ­
padki.

P ie rw sze  flronnictwo ielt tak nazwa* 
Et N ie z a w is łyc h  ( ludependent*. w ) : ci nic* 

n a w id zą  w p ły w u  wszelkiego oocego pań- 
( tw a ,  i w skutku u y  zasady  równie są 
n iep rjy iazn em i zaięciu S y c y l i i  ze (trony 

A n g l ik ó w ,  iak o  tez zamierzonemu opano­



waniu ze ArOny Fr&ncyi. P o m ię d zy  tem 
flror^iiftwem są uczciw i m ężow ie , a le z b y .  
w a  im na przezorności p o l i t y c z n e y ; dzia- 
ła ią  oni iedynie podług w ro d z on yc h  u. 
czuciow , nie pamiętaiąc na t o ,  że S ycy-  

l i ia  iett za  słaba i ze w cale niepodolień- 
Rwem ieft dla niey , bronić i utrzym ać 
sw oię  niepodległość przeciw pańHwom s ą ­
siedzkim- —  Stronni&wo to m yśli i m ó ­
wi o S y c y l i i ,  iak by  o iakiem wielkiem 
kró elłwie E u ro p eysk ie m , maiącem w ł a ­
sne ź r ó d ł a  p o m o c y ;  w s a m e j  rzeczy  m o ­

g ła b y  ie mieć S y c y l i ia  , a le  z łe  z a r z ą d z a ­
nie k r a iu ,  smutny Han ‘rolmćłwa , i s z k o ­
d l i w e  s y f l e m a  a dmi ni Hr aC yi  tak samego

k r ó le l lw a ,  iako też w łasności p ryw atn ey,  
c z y o ią  niepodobnem w szelką  skuteczną o- 
brooą. Jeżeli lodependenci ż y c z ą  sobie 
u y r z y ć  oyczyzn ę n iepodległą , ieżeli ż y ­
c z ą  sami ftać się wielkiem i i potężuem i, 
pow inoiby iak o  szlachta i właściciele  zie­
m iańscy w p a ń f i w i e ,  czuw ać nad szczę­
ściem i pom yślnością  Hanu włościan. Po- 
w in uiby miedzi ać w sw yc h  dobrach, w y k o ­

n y w a ć  przepisane uHawy w  s w y c h  sądo- 
w nictwach z lak nay wieks/ą sumiennością ; 
pow inn iby Harać!się usilnie o mocne i bez- 
flronne w y  nn ri '  anie praw , zamiaR zbiera­
nia się ■ by przeszkadzać dzielności p raw a; 
pow inniby (łarać się polepszyć rolnićłwo, 

uskutecznić podział  dóbr g m in n ych , i ko- 
r zy f lać  z M i ł e g o  gruntu ich nader p ło ­
dnego kraiu. T a k  szlachetnem i Rarow- 
oem syfiem em , przyrodzone źródła  po­

m o c y  S y c y l i i  b y ł y b y  znacznie pomnożo- 
Be, może me w takim flopniu , a b y  w y ­
sp a  m ogła  mieć nadzieię u trzym ania  się 
p rzy  niepodległości, ale zapew ne tak d a­
leko , że  pańdwo to b y ł o b y  nader pożą­
danym  sprzym ierzeńcem  , a w- tern zna‘- 
C iea iu  m ia ło b y  w ię c e j  w a g i , iak  iey te­

raz w  zupełnym swey  niemocy mieć n o '  
i e .  "Wreszcie flrounictwo Independentów 
nie ieLt liczne.

D rugie  Rronni&wo m ożna nazw ać A a-  
gielskiem; w niem zaw iera ią  się trzy  czę­
ści ludności tey w y s p y  ; do tego Rronni- 
S w a  należą nietylko m ężow ie zn akom ici 
z  dofloyności i w y c h o w a n ia  , k tó rzy  sza- 
□ uiąc A n g lik ów  iako n a r ó d ,  ż y c z ą  swey 
o y c z y z n ie  tyc h  k o rz y ś c i ,  iakie są u d z ia ­
łem A n g l i i ,  a le  naw et k lassy  średnie, 
cierpiące nay w ięc ey  pod R z ą d e m , pozba­
w ion ym  , w szelkiey mocy i tęgości do roz­
szerzenia szczęścia  sw yc h  poddanych. 
W s z y s c y  ci uw ażaią  A D g l i ą  za przyrodzo­
nego obrońcę S y c y l i i  i p o w a ż a ią  ią  bar­
d z o , p oniew aż ADglicy pod czas w e w n ę ­

trznych  rozruchów bronili iey  w s p a n ia ło ­
m yślnie  Już nieraz b y ło  w m ocy ADglii 
zaiąć  S y c y l ją  iako swoię w łasn ość czego 
n a y w ięk s za  liczba S y c y l iy c z y k o w  sobie 

ż y c z y ła .  "  L e c z ,  m ów i d aley  autor A n ­
gielski ; pam iętaliśm y dobrze , i e  ieHeśmy 
przypuszczeni iako  p rzyjaciele  i sp rz ym ie ­
rzeń cy  Króla i k ra iu ,  dla bronienia S y ­
cy lii  przeciw Fran cuzom  i niemieszaiąc 
się w to w s z y f lk o ,  co nie ied wspólnem z 
obroną te y  w y s p y .  W y ło ż y l i ś m y  na nią 
m aczD e summy , m am y w pogotow iu w o j ­
sko do iey  o bron y; m am y w idoczne pra­

wo do przedsiębrania w s zy ftk ieg o , co ieft 
potrzcbnem do w spólney sp raw y p rzy m ie­
rza ; a g d y b y  jakieko lw iek  RroDni&WO W 
S y c y l i i  tak dalece b y ło  pozbaw ione Czu­
c i a , że b y  chcia ło  sam o siebie i nas oszu­
k a ć ,  w t e d y  będzie dla nas prawem i o- 
bowiązkiem  bronić i czynić to ,  czego p o ­
trzeba w y m ag a . L ecz  to iett w s zy f lk c .  
Ich wew nętrzne spory Dieobchodzą nąs 

b jn a y m n ie y  , w y ią w s z y  w  ten c z a s ,  kie-



d y  d<r tego B cpoia .p a s a n i , ze -n ^ p o * .~ 6 Ppdfu-j i id ą u k o ^ r o g u  poć^oia Vu&L±
dob:e»ftwena~ieft *3 la  .  b a z. ft co n nsgOr, p *z v i a-
c i e lą ,  w spierać iedno lub dcttg.ie Ueoenj- 
t i w o . podług- zasad  - p t a w a  ,prz-_ rodzone­
g o  i w olności.  Rz-jd AngieJLrkWd z ła lą ł^ ą .  
•weze- p o d ł e j  te y -z a s ą d y  i d la  tego tnie* 
sbaóoy -SyscyJii1 Kacboią g o , i szan^ią^,,.

T r z e c ie  flroftoictwo w S y c y l i i ,  obcy-^ 
m uie p rzy ch y ln yc h  tup et  nie sp raw ie F r u *  
c y i  ■ sk}^da"si«.oiK! częścią,.- z krarp,w«pw , 
cz-ęścią z rodowitych- Fiarj/nłzo.w * a^b<g,z 
l u i s ł .  D i ła n u ą c y c b  sit, d o ,  Hia-^eniar, . w y  

g lą d a ią cy c łr jav s .sz ^ d -F raacuzow-j ąlbo-JeZr 
- 3,-od we w a ląc ych  ( sie k«n*yści : prjiW^h 

tny&b ,  w yeu. c za ą, i gdy-fc* „ Hy«c j4 i v», a bj&hą 
p r o w in c ją  N eapolu  a iwką Ju ^ iF sa B e u ^ b ^ , 
iŁ ł łn u i  n a g rc d y i ,  g d y b y ,-*ię, da.teg.p-przy-, 
ło ż y l i ,

C z Wa rt* dl ro e n ic u ro -sk  ijaueii <? W OTv
F  * ad i ws-zysej' zoJteśąc# p b e u  iązkaofr  
p rzy -R z ą d z ie ,  L tcfa ieys/ft  oąaclięfWy0^  
lnonaicEwa Lrriependentów*! rancu-zkiągo 
alt ma-iey licnae- -od, Acgislsjf.iegc* jgaj 
czele onogc* ieft fi rólo-wa* «

O to ie il  teraźnipy.sze p o ło że n ie , oko-* 
licznosci Anglij wupJęd^w S ycy l i i . , ,  a  ja - ,  
aem odpowiedzi dla t y c h  *> kkórtfjŁ pt^nyt^* 

ią  za  nU sp raw ied liw  ość*,, ie?A ogłjęyriPw* 
sz^ią si^ do: llopanlęOrW ,aRządu a  1 ud u, ,Sy- 
cy  ’.iy sfciego, ■ ** Mas *niq w ala  ,-dcę yegp ( tn *  
wi.-airtar-).' p o trz e b a ,  obott ią z e fc , wła*>ąf> 
cbrotjy- i obnooa pbcego krę^i ». ’a fi o  '.Ieft4} 
g o d z iw e  układy? j ia d a ią -n ą m  p raw o., , ,

Z  fisry ia . Msiądn..
' (  Ł  Gazety* Jł^ct^kski&yM ) 

Dr^żó-zk-hin* . Cesarzow a. R ejenika
m ia ł a tr a d ę  z  inii.i(Jr$mi/

W y ro k ie m  podidt_?2 .^ .jn ^ d ała-C esa­
r z o w a  mekfórena grr 'n o m ,  któne, praez po,- 
z a r  ucierpiałyi^  wspar^ir po ?£ŚM dą_£50o 

fra n k ó w .

C e s a r s k in  crozoro-w w F r a n c j i  w y n o s i  
«5f * a  2%e dmŁprcpn , Kięgttsakiegp ht}Rdto 
4%, do?<££PtV W,P*-tyiij,.Zń ą y
duio rfti§,*7 Ó ć fc & h &  .§<% ^ ięg a aż .o w  i  . w .  
dfpąntftfflentacii; ! VSÓ droknań i 1404 Xtę- 

. \V': t  ęanęuzkiepi pańiHiwif wyeba* 
ÓÓ ,  w « ir  a  P atyzerą  , 2^ 3 . p e m d y c z « v t i»  

ł H*.s.*arj*raM - r z ^ d w .*  
i .p g lityu z n e p rze d m io ty  ,. ,iao. jdittyesiesi?., 
a & Si t y c z ą  .się .p raw a  j unłieięincści i lit-
tepatmyt,

M onita* 0Sła a z a p ią g lr ;  WjJłOKfcFK. Ce 
sa^zCKWpy ,  iak,o,RęjqfUki eautiw s , ty r ją p r  

si.e 4v.f v«nei:zne^o .urząoA.enja J lak p o n d  
17, ^laząj p o z w a l a  Hva&Ofr\, Straztp.u-gi^i.
i .& t %l<kśr^«i Wił'br*3K- u izrti^

Oaą.-znw^ z n a ^ a u ,!^  się d< 14 .M y*.

W .Si. L«I4j ; o d w ie d id a  -w tnwar^J-lłwif Kęó- 
lowęy. .K$dleniłer-iklyy 4 W-efl.aisiSiey sia-we. 

DI  < * ^ 1 ;  F ^ ^ lm c z y  . vr-#io9ta to w p fix  w 
kt^ryąj nipgdyś .JąĄ JakoU jR ouisea^  m.o^ 

a k tćrji  nal.ęa> ,-tecaz d  o . R i  T  l«%*y ii. 
to/ t̂- Gns{.ry „ lecz, Jeu ,dl« icbanany, Iznąy^ 
dijw*d t-e, w -Fi|j;v(ith

piiifir^ £ * § M 'i ą  *  dv jOWtd<mii«>lfy i ^ ż - a y r  

-Mo-ia iMąs.tY i'atii .pąTegi,
na .j oldStrławyj- W-.reikat *crt firat^^ k t # ^  
VV-i'Ski . p ą-fijesł* ś ,, kę^ei, w e z tz e
Wjjjirtt-.»-uŁzaC(iuł- Zszedł.Oli-,? 'fego^ąu’! 
ta« ŁPeypięknurjWią.,; im-;,ercią , ni^cisł^iąd 
v .«ąlj> Rlłzc»dai\ni nieskaz^ają e ław ę  s? j*r 
cfvk“b»i<yszą spaiMizną, ia ią j .m o g i  ipMSf 
ba*ać swym  -dzMcium., O b y «  IWi?at»imi,-, 
g ła  { an*lrs« w sterał pocieuhoił zaf ieję 
zmniey6Łaiącą l- ]S.‘epoWpątpiway nigdj’ivO 
m o im , względem  11’,e j , sposobie myśie- 
nią, D a s ^ y  ę is im  _Cesą^kifln< o b o z w  .pi^ 

C o ld itz ,  d.. 6  M aia  I 8 i>
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r
Berlina d, g Czerwca*

G azety  tuteysze donoszą z nad E lb y
pod d. j  Cz erwca  co battępuie:

”  W i e ł e doniesień z g a d z r i ą  się w te m , 
i i  F ra n c u ii  p r z e w o ią  śp*esznie ranionych 
Swoich * D rezna  do Erfurtu. Porowna* 

w s z y  to Zinnrm w ia d o m o ś cia m i,  zdaie 
3:ę p otw ierdzać wfleczne poruszenie g łó w ­
nego woyska. Krancuzksego ku Elbie, kzó- 
r« przez niepomyślne uderzenie dnia 4 b. 
*n m iało  b y d ź  ukryte.

H am burg, iak czytelnikom  n aszym  
n o ż e  już w iadom o , osadzonym  naprzód 
zo iia ł  przez w o y s k o  D u ń s k ie , a potem 
przez 1 raocuzkie. Bezpigczeńd wo osób i 

m aiątkow  ieft nienaruszone. C esarsko-  Ros- 
s y y s k i  Jen. sr. Hr. W a lm o d e n ,  1 ió ry  z 
sw oim  korpusem lianął przed D r e w ą  i 
S ta e k o n itz , zofla; e pod n a y w y z s z e o i  do­
w ó d ztw em  K rólew icza  Szwedzkiego ; d a l ­
sz y  zatem  kierunek od ttgo  X c i ł  za le zy .  
Jeżeli ,  *ak w c a le  cie w ą tp ią ,  opory  mie­
c z y  D an iią  i Angliią załatw ionem i zofia- 

ną | w t e d y  osadzenie Hamburga nie będzie 
w aźn em  z wzglądu Woyskowego.

G azeta  t iaudego tak  o tem pisze:

— O  nayśw ieższych  zdarzeniach  w  
Hamburgu odebraliśm y przez podróżnych 
takie uw iadom ienie: —  Dnia 29 M a a w ie ­
c z o r e m , d o w o d c a  Duński w Altonie d o­
niósł Jenerałow i T e tte n b o rn o w i, iz  w o y -y
sko Francuzkie  pod zasłoną Duńskiego 
w k ro c zy  do Hamburga. Jenerał T ett-n -  
born nie w idząc się d osyć m ocn ym  do o- 
parcia  p o łą c io n e y  sile Fran cuzkiay  1 Duń- 
s k i e y , i w id z ą c ,  ze  opór iego m ó g łb y  t y l ­
ko m iadu z a s zk o d z ić ,  podanow ił  tey  -le­
szcze nocy opuścić m iado i o b w o d  ie­
go , i uw ia d o m i ł  o tym  koniecznym -kro­
ku o b y w a te lo w  przez w y d ru k o w a n ą  ode­
z w ę ,  w  którey  ogłosił  m ilicyą  m ie y s k ą z i  
r o z w ią z a n ą , i każdemu garciziscie zofta- 
w ił  w olność ob m yśle n ia  bezpieczeńlłw a 
własnego. Przed porankiem leszcze w y ­
szło w oysko  R o s s y y s k ie ,  a o b a w a  tego 
c® nadąpić m iało  , d o s z ła  do t fayw yższe*  
go dopnia. Z w o ła n o  naprędce d aw n ą  d r a i  
mieyskr , osadzono n.ą bram y. M ię d z y  
.wyyściern R o ssyan  , a  wkroczeniem  D u ń ­
c z y k ó w  i F ran cu zów  lękano s ię ,  a b y  po- 
spoUlw o uie dopuściło się ,ak lch  zd roin o- 

ści j l e e z  szczęściem w s z y t ik c  odbyło



ł

spokoynie. O k o ło  południa dnia 30 wa- 
(.zło 5000 D u ń c z y k ó w  z znaczny d z.a ł  
l i c z b ą ,  które przez oflroznośc na g łó w ­
n ie js z y c h  ulicach zatoc zy li .  N azaiu trz  o- 
k o ło  południa ukazali  się Francuzi , któ­
r z y  na Ifa*kach w kilku m ie js c a c h  prze­
p raw ili  sie przez E l b ę ,  i prawie do w ie ­
cz o ra  goH-iwali przed bramami ; pocyem  
■wyszli Duńczyk o w ie ,  a w k r o c z y l i  Fran­

cuzi. W iększa część d aw n ych  w ła d z  Fran- 
cu zk ich  p o w róciła  z niemi. Uszło wielu 
o h y w a te lo w  do kraiu Hdlfctyńskiego. Ci 

je d n a k ,  CO pozofia li ,  t iaym nieyszey  ie- 
szcze przykrości nie doznali. X i e  Eckmiihl 
m ia ł  ty lk o  unieść się osobifłemi obelgami 

przeciw  K am tanow i m ie y s k i? m u , który u

) (  5 8 0  y
niesieniu n aftęp u ią , iaft s ę spodziew ać 
w y  padało  »> kilka politycznych ucinkow , i 
p o l ic y jn y c h  obwieszczeń , aakazii iących  
m ieszkań com , a b y  pod karą w o j s k o w ą  
w y d a ' i  w 24 godzinach w szyllk ie  w ysz le  
lub zn ayduiące  się u nich pisemka pasz­

k w ile ,  obce g a z e ty ,  k a r y k a tu r y ,  ftoper- 
sz tych y  , p ie ś n i , &'c. & c .  W s z y s c y  zaś 
c u d z o z i e m c y  H a wi c  się tn afą  w  policy* 

F ran cu zk iey  dla zyskania od niey kart 
bczpieczeuftwa.

Z  W iednia d, 12 Czerwca. 
T u t e y s z a  g az e* a  d w o r s k a  u m i e ś c i ł a  

naflęptiiąćy a r ty k u ł:
P odług  p r y w a tn y c l  ’ doniesień w o y -  

sko Francuzkie  z n a y d o w s ło  sie d. 19 .Vla-
b ra m y  d aw n ą  Urazą m ieyska d ow odził,  ia  niedaleko G ło g i  w a ,  od klórey  twier-
Z b y te c z n ą  b y ło b y  rzeczą rozw odzić  się 
r a d  tem , ze smutek ieft lam  powszechny, 
i ze handel zupełnie uftał. „

”  W  tey  chw ili  (d o d aie  taz gazeta) 
odebraliśm y lw a  p.erwsze numera gazety 
w y s z łe y  po w e jś c iu  F ran cu zów  do F am - 
b u rg a ,  £ m aiącey  d aw n y  ty tu ł:  Dziennik
Departam entu E l b y ,  zaw iera iącc  a rty k u ­
ł y  urzędowe w  ię z y k a c h  Francuzkim  i 
Niemieckim. Nie donoszą on e nic dla nas 
nowego. O  w.eyściu zaś w o j s k a  Francuz- 
kiego donosi ten dziennik pod a rtyk u łem  
a Ham burga d. j t  M a ia  co naflępuie:

’ ’ T e ra z  właśnie o ątey p o p o łu d n iu  
iO . X£e E ckm uhi i JW . Jen. J y w iz y ir H r .  
V a n d a m m e  w iezdzaią  tu uroczyście  na 
czele  35 'b a ta l i ’ onow ( p o d r e f n y ,  k tóry  
ich  w id z ia ł ,  dodaie gazeta B e r l iń s k a , po­
w i a d a ,  ze ich b y ło  6 0 0 0 ). —  Po tero do-

d z y  odHapił oblegaiącj* "korpus.  Pruski  

g ł ó wn a  k w at e ra  C e s a r z a  F r a n c u z ó w  b y ł a  

tegoż dnia w P o l k w i t f , f  d 30 w ^ e y  
mi rk o 4 od W r o c ł a w i a .  Codziennie 
p r z y b y w a l i  tam posłańcy R o s s y  y s c y  i  

P r u s c y  i nŁzao odi eżdzal i .
Dzienny r o ż k a 1 przw wk rffTzenfy 

w o y s k  F r a n c u z k i c h  do SżiSsKa w y d a n y ,  
ż a b p n i a  pod k ar ą  S m r r c i  rabunku i 
wszelkiego rodraiu gwałtów

D. 25 M aia  w yw iezion o  z W  rocław ia  
flainie Królewskie i wszelki m aiątek ru­
ch o m y  do tw ierd zy  Glacu.

P o d  Ś w i d n i c a  w y l ę k n i ę t o  d r a / s p r z y -  

mierzonego w o y s k t  oboz i pracow an o  z 
pośpiechem nad p rzyw rócen iem  zb u rzo ­
n y c h  w p ize sz łey  wroynie prze^ F ran cu ­

zó w  vyar°wnk tey  twierdzy.

D  O  N  1 E  S  1 E  l i  I A .
K om ornik  przy T r y b u n a le  Handlów , m Departan.antow Krakow skiego  i Radom- 

skiegt^ podaie do p u b liczn e j  w iadom ości £* dnia 24 m i r, b. o godzinie 9 êy  z rana 
W c. asie Jarmarku w mieście P o w ia to w y m  Olkuszu w domu Gm innym , przez pub.i- 
czn ą  l ic y t a c y ą  p r z e d a w a -e  będą za g oto w ą  kurranl pruską m on etę ,  ru c h o m o ści ,  i a*

%



)( 5$l X  L . ■ r ,
k o t o :  R o ł r ,  f lo łk i ,  i f lo lik i ,  ł®żko że la zn e ,  kopersztychy , m a g i e ,  d w a  k o w a d ła  
„ o w e .  dw'I m ie ch y ’, f a i a n s p o r c e l a n a  . s z k ło ,  . wódka h UB. w k .  , ‘ tudziez: b y d ło  
a  1 0 : w oły  o p a s łe ,  ci.ołki trzechletnie, i >8o sztuk o w ie c ,  nakom ec Pr°d " « « * r  -?£ 
poiu w Bolesław iu  Gminie tegoż nazwiska na rzecz Star. Szay  b la y m a n a  * 
w Kaźmierzu przy K rakow ie pod L. 7 zam ieszkałego  , zaiete W U .  Jozefa 1 ^ 7 °^  
z  Jordanów Ł ąck ic h  w Skotnikach w Pow iecie Korneckim D epartam encie  R adom skim  
za m ie sz k a ły ch  w ła s n e ,  a  m ianowicie 1000 zagonow ż y t a ,  *50 zagonow pszenicy , 1 
400 zagonow jęczmienia. Chęć zakupienia  w yszczególnionych  Effektow m a ia c y c n ,  
podnisany na termin i w m ie js c e  do sprzedarzy w s k a z a n e ,  zaprasza  , z  zawiadomię- 
ciem  że przez c a ły  przeciąg aż  do l i c y t a c y i , zaięte na pniu produkta, zakupienia ich ż y ­
czącym  s o b ie ,  przez Itraimka w i e y s i i e g o ,  wiernie p o k a z y w a n e  będą. Jan w
B olesław iu  dnia 14 C zerw ca  1818-

|  jfo ze f K ozłow ski, Komornik 1 . H. D. K. i  R.
Podinspektor D óbr i L asów  N a rod o w y ch  okręgu Białoprom nickiego w D ep arta­

mencie K rakow skim  do publiczn ej w iadom ości p o d a ie ,  ze realności S k a rb o w e  w 
Departam encie K rakow skim  lezące iako  t o : Prebenda S. Bartłoinienia w Słomnikach 
kfórey  cena fiskalna zł. poi. . . . . .  366.
Proboftw o szp.talne w P roszow icach zł. poi. j . . 1074
" W o y t o f t w o  w C h e ł m i e  . . ■ . . . 300.

Będą sposobem l ie y ta c y i  d s ia  at C z e rw ca  r. b. w B iorze  Podinspektora na lat j  
w yd zierżaw io n e. K a żd y  żartem ż y c z ą c y  sobie t y c h  d zierżaw y  zechce się w n am ien io- 
Bym w y że y  dniu i m ieyscu z n a jd o w a ć  będąc zaopatrzeni nietylko w wadium ciw ar-  
4a część roczney summy w y n o s z ą c e j , ale nadto k w alif ik acyą  i fundusz p ew ny  na 
K aucyą  w połow ie roczney summy w yrow aią cy .  W arunki, ogólne pod któremi w y* 
dz er jaw ienie  realności n a ftą p i , są leż sam e, tak ie w roku p rze s z ły m , i te przy akcie 
l i c y t a c j i  ogłoszone zo&aną. Xk> K rak o w ie  d. 7 Czerw ca 1813 roku.

. . .  . Krauz.
N izey Dodpisany do publiczney w iadom ości podaie : iz z m o c y  R e z o lu c j i  JW go 

Frezes*  T ryb u n a łu  C yw iln eg o  f. Inttancyi Departamentu Krakow skiego  pod dniem 
d zis ie jsz y m  do Nru Dziennika 1076 z a n a d łe y ,  rożne rz e c z y  ruchom e, po nigdy UUr. 
A ndrzeiu B rzesk im , i Katarzynie  z Kempińskich m ałżon kach  pozoRałe , iako to : 
z b o ż e ,  s ian o , k r o w y ,  konie, trz o d a ,  pszczoły  , b r y c z k i ,  w o z y ,  garnce i porządki 
b ro w a rn ia n e ,  oraz sprzęty dom ow e i ekonom iczn e, we wsi Bolechowicach. w P o w ie ,  
c ie  i Departamencie K rakow skim  leżących . Dnia dwudzieftego pierwszego C z erw ca  , 
R oku  teraźniejszego  tys iąc  ośmset t rż y n a d e g o ,  o godzinie osm ey  ran ney ; a zaś sre­
b r o ,  su kn ie ,  f u t r a ,  pościel,  bielizna I to ło w a ,  i iune rzeszy  ruchome tu w K rak o w ie  
w  kamienicy w p rze c zn icy  z u 1 icy' Ś w ie c k ie j  na ulicę S. Anny p row ad zące y  pod Nr. 
215 ftoiącey Da drugim piętrze, dniu dwudzielłego trzeciego tegoż miesiąca roku O 
godzinie dziew iątey  rano za g otow e pieaikdze w monecie srebrney Courant przez ni- 
ż e y  podpisanego sprzedawane będą; chęć zatym  nabycia  przerzeczonych rzeczy  m a­
j ą c y ,  na m ie js c a  w y ż e y  w ym ienione w  czasie poprzednio w y ra ż o n y m  udać Się ra ­
cz ą .  —  W  K rak o w ie  dnia 8go Czerw ca 1813 Roku.

ilenty Lichocki, Pisarz jiktaw y Depar. Krak.
Kom ornik S ą d o w y  Pow iatu  Jęd rzejow skiego, ninieyszym  u w ia d o m ią ,  że pro- 

w enta  dóbr O x y , które po odtrąceniu expens gruntow ych i p odatkow  wszelkich * 
razem  z  p ro p in ac ją  summę 4489 złp. rocznie w y n o s z ą , takow e na rok te r a ź n ie js z y  
od 24 Czerw ca r. b. 1813 z a c z y n a ią c y  się i tegoż dnia 1814 roku k o ń c z y ć  się maią- 
Cy , zw yg o d n e m i pom ieszkaniam i dnia 20 Czerw ca r. b. od god. 9 ranney ar  do ótey 
więczorney ta m ie  na gruncie w O r y  p ó j  Nrem 47 ttrzędownie w i ę c e j  daiącem u w  
dzierżaw ę puszczone zoftaną. K a żd y  w ięc  pretendent zaopatrzony w  wadium  dzie- 
s ią :ą  część sum m y szaconkpwey w y n o s z ą c e ,  terminu i m ieysca w y ż e y  ozn aczon ych  
p iln aw ać w in ien, gdzie nietylko warunki l le / ta c y i  o d c z y ta n e ,  ale nadto a k ta  pcw-

i



v  s s ą  y
dość ifttrafy pokazu ące przed zaczęciem  a u k c j i  okazane aafłaaą- D an  w J ę d ttr i fr  
Wie dnia 3 8  M a ia  1813*

?fgn: Rzuchowski, Komnriiilt Potp. j f ^ :  Depar. Kraków 
T r y b u n a ł  C y w i ln y  P ierw szey  Infłancyi Departamentu Krakowskiego podaie ni* 

a ie y s z y m  do publiczney w iado m ości,  iz dobra S m o lc u ,  Strzegowa i Z ła źy n ice  w P o ­
w iec ie  Pileckim  s y tu o w a n e ,  do m assy  k fy d a ln e y  T e o d o ra  W essla  należące na dniu 
23 C zerw ca  r. b. 1813 w K an ce lary i  T r y b u n a łu  sw ego przez Delegowaneg‘o W. Asses* 
eora D w ernickiego  w trzech letnia aręd o w n ą  dzierżaw ę pizez publiczną l ic y ta c y ą  w V 
puszczon e zoftaną. —  W s z y s c y  przeto chęć arędow ania  m aią cy  na p o w y ż s z y m  te r  
m ia ie  Wawić się m a ią ,  gdzie im Inwentarze i warunki l ic y ta c y i  przez Delegowanego 
p rzed fiaw io n e będą. D an w  Krakowie, dnia igo C z e r w c a  r. 18*3

Lewicki) PresyduiĄtY 
Jiadeni, Sekr.

G d y  J W ra u  Janow i Kantem u Hrabiemu W ielopolskiem u podobało się w  prze« 
sz łe y  gazecie K r a k o w s k ie j  Nro 46 T r a n z a k c y ą  dd. 7 Kwietnia r. b. pom iędzy mnra 
m ż e y  podpisanym , a J W n y m  Jozefem Stanisław em  d w o jg a  Im ior  na Zy-.-cu 1 Pra* 
s k o w e y  Skale H rabią W ielopolskim  n aybliższym  M ajorati naflępcą, oraz JW n ym  An* 
drzeietn na Zyctcu i P ia s k o w e j  Skale Hrabią W ieiopolskim  bratem iego m łodszym  4 
(k tó rzy  o b a d w a y  w ra z  z trzema syn am i pierw szego, lednę naflępczą respcćH.ye od 
D z ia d a  i Pradziada formuią liniią i nad których nikt w ięcey rościć niemoże -pra­
w a ) ,  zaw arta  a na Konttytucyi Xięftvva W a rs z a w s k ie g o ,  T rak ta c ie  Wiedeńskim i 
D ekretach  N ayiaśnieyszego  Pana gruntującą s ię ,  za  niew ażną bez Dekretu Sądow ego 
ogłosić  i Publiczność o d rze d z ,  ażeb y  nikt w żadne kupno dóbr do M argrabHwa Pin- 
czow sktego na leżących  zemną nie w chodził:  przez które to o l irze ż e n ie , d a ł  p ow od  
Publiczności d® m niem ania, la k o b y m  dobra rzeczone miał do sprzedania i sprzedać 
n a m y ś l a ł : zaczem  n iec h cąc ,  ażeb y  Publiczność w tern mniemaniu pozo lla la  i ażeb y  
m a ią c y  ochotę k u p n a , na prożno niendawali się do m nie; mam za o bow iązek  
u w iadom ić k a żd e g o , iz j  tych że  w spom nionych dobr , z o l la w iw szy  znaczną Cześć przy  
.Majoracie M yszkow skich  , a resztę leszcze w dniu 20'tym Kwietnia r. b." prawnie i 

ttfUrzędownie sp rz e d a w s z y ,  ani iedney w i o s k i  nie mam iuż do sprzedania EJSiechay- 
źe więc k a żd y  korłlyfta z ofirzezenia JW go Jana Hrabi W ielopolskiego  f j V  zadćr* 
zemną nie w daie sie kupno. —  W K rakow ie  d d a  f igo Czerw ca 1813. ;

ozef Nep, Wielopolski Margrebia t  Gńńtogow Myj/Jnwsfii.
JSiiey podpisana pozoffała  m ałżon ka po zm a rły m  J f  . D m ty s c ie  Serre podaie da 

■wiadomości, ze tu ty lko  8 a n a y d a le y  10 dni ż a b a m i,  g o y ż  d łu ż e j  okoliczności ba­
w ić  iey  n i e d o z w a ia ią , a przez ten czas  oftaruie swoie usługi dla potrzebniącyCh.

N iid y  podpisana c z yś c i  zęby z brudu i z w y c z a jn e g o  winnego kamic,nia, ■ tóry  
b a r d z ie j  szk o d liw ym  ieft dla zębów iak samo pruchnienie, Zdarza się tak że ,  ze z ę b y  
( a  m ianow icie  przednie, gdy są s ła b o w ite y  korilłytucyi) zbytnie są ciasne w ty m  
p rzyp adk u  trą się o s ieb ie ’, i utracaią  g la z u r ,  co pruchmeme ich za Sobą pociąga. 
T a k ie  z ę b y ,  ieżeli ieszcze nie z a c z ę ł y ‘ p ru ch n ieć , piłuie i o d o so b n ią ,  g d y z  to iett Je­
d y n y  sposób uratow an ia  ich od niebezpieczeaftwa, w przepadku zaś zaniedbania tey  
o p e r a c y i ,  nieuchybna czeka ouych  brata. Z a k ład a  ta k ż t  n iżey  podpisana w ypruch- 
niałe  z e b y  złotem  lub o ło w ie m ,  które po tem 10 do 20 la t ,  i nawet przez całe iy  

* t ie  trw aią. N a  m ie js c e  utraconych, zęb ów  w ftawia sz tu c zn e ,  które w takim Ud- 
pniu naturalnem są podobne, iż ty lk o  doskonałego i uczonego sztukarza  dziełem bydź 
m o g ą ,  a które tak* sa dógodne iak przyrodzone- D dy każdemu wiele na tem z a le ż y ,  

* a £ e b y  zę b y  zd row e z a c h o w a ł ,  zn a yd u ie  się w ięc  u n iż e j  p o dp isan ej d ru k o w a n y  na 
10 dzienny przepis, którego za  cenę groszy  i 5 dofiać można. Zn ayduie  się t a k ie  11 
n i t y  zap as pasków rupturow ych , iako też proszek i tyn ktury  na zę b y .

M ieszkan ie  m oie ieft pod Niem  537 w  ulicy F lo r y a ć s k k y .
jozefa  Serrt.
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